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stwa niedające się zaprzeczyć przeciwień- 
stwami z tysiąca powodów wynikłemi, prze- 
bijają również w nowo tworzącem się w pu- 
styni nad słonem jeziorem państwie teokra- 
tycznem, które chętnie mieni się nowocze- 
snym Izraelem. Nie mamy tu bynajmnićj na 
myśli podnosić socyalnych wybryków mor- 
monizmu do znaczenia religijnego i history- 
cznego, jakie tkwi w przeszłości ludu ży- 
dowskiego, lecz to odosobnienie się, ten ka= 
płański charakter rządu, wewnętrzna orga- 
nizacya i stosunki agraryjne w kraju Utah, 
o ile takowe w ogóle są znane, przypomi- 
nają mimowolnie pierwotne dzieje Judei. Wy- 
gnani z lllinois i Missouri, Mormoni osie- 
dlili się w głębokićj puszczy, która nomi- 
nalnie będąc własnością unii amerykańskićj, 
daje im bezpieczne schronienie przed jćj woj- 
skami i dozwala nieuznawać władzy prezy- 
denta. Siła ich, bo każdy Mormon jest za- 
razem żołnierzem , liczona jest na kilkadzie- 


_siąt tysięcy, a cate Stany Zjednoczone nie 


posiadają tyle wojska. F'anatyzm i ślepe po- 
squszeństwo przywódzcy śwemu, tak zwa- 


domowego T 


| raków 


Lwów 28 grudnia. 

(7) W tym dniach pojawiła się w księgarniach 
tutejszych kiążka pod napisem: Kine Galiziche 
Geschichte 1846 Schaffhausen, Verlag der Hurter- 
schen ZER J: N. Hartmann sche Buch- 
druckeret in lugsburg (12m0, stron 460.) Autor 
wyznaje w przedmowie, że zamierzył sobie skre- 
ślić ówczesne galicyjskie stosunki. Aby zaś kreślić 
stosuńki, należy je znać dokładnie i wszechstroń- 
nie, inaczćj nie będzie obraz miał podstawy i przy 
najlepszćj nawét chęci autora stanie się czemś nie- 
rzeczywistem, czemś skłamanem i będzie albo- ka- 
rykaturą, albo skliwem marzydłem. -- 

Autor chci widocznie żdaniem naszem być 
bezstronnym, alé popada có chwila w powszechny 
błąd wszystkich powieściarzy politycznych, to jest 
staje się stronnym i zmienia ktlki rysami dodat- 
mi te same postacie w karykatury, które zamierzył 
sobie najszczytnićj wystawić. Główną zaś przy- 
czyną takiego przedrzeźniania, że tak K e 
ludzi 'i aera jest nieznajomość stosunków na- 
szych. Nie obeznany ż naszemi żwyczajami, spo80- 
bem myślenia itz wszelkietni odcieniami życia u na 
skiego, rzucił się tem samemi 
z nieświadomośćcią nagany godną do zobrazowania 


hak | bieta. Po cóż tp. w zaskarżeriach chłó 


nemu prorokowi Brigham Young, który PO tego wszystkiego, nie dziw przeto, że mimo kon- 
poprzedniku swoim poległym Joe Smitb federatek, czamarek i kacabajek, w które osoby 
dzierży władzę świecką i duchowną, daje działające przybiera, postacie te jego tak polskie 


Mormonom siłę, jakićj tylko przeważna armia Jak zwykle tysięczne podobne w powieściach i na 


stawićcby mogła czoło. Wszystko co dotąd 
wiemy © spółecznych i politycznych urzą- 
dzeniach, o religii Mormonów, jest niejasne 
i wątpliwe, bo z opisów podróżników a 
szezególnićj zbiegów, nie można wcale do- 
ciec, w czóm leży ta wielka spójnia i wę- 
zeł jednoczący z sobą ludzi różnego języka 
i pochodzenia, i jakim sposobem autokracyż 
mogła się była przyjąć w spółeczeństwie 
wyszłóm po największćj części ze szkoły 
republikanizmu. Jedyna okoliczność, której 
tu pominąć nie można, a o ile wiemy, nie 
dotknięta przez angielskich i amerykańskich 
podróżników, zasługuje na uwagę; to jest. 
że Mormoni rekrutują wyznawców swoich 
w krajach tylko protestanckich. Dania, Szwe- 
sya a nieco i Holandya dostarczały im z Eu- 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTISTYCINA. 


TWIERDZENIE T. NARBUTTA 
w sprawie chrztu Władysława Jagiedły. | 


T. Narbutt w książce swojćj w Wilnie r. 1856 
wydanćj pod napisem: Pomntejsze pisma history: 
czne, ogłasza artykuł: 0 chrzcie Jagiełły w Kra- 
kowie. W pracy tój twierdzi: iż król Jagiełło nie 
+ poganina przeszedł w r. 1386 (1580 lutego) na 

atolicyzm, ale zmienił tylko obrządek będąc pierw 
Wyznawcą wschodniego kościoła. 
,, Twierdzenie to opiera szanowny badacz dzie- 
jów. litewskich, na słowach Długosza (Lib. XI. 
Pag. 660), wykładając je: że nie pogaństwa ale 
PRAD od matki wierzeń wschodniego kościoła 
„agielło się wyrzekał, biorąc w Krakowie chrzest 
ŚWIĘtY od arcybiskupa Bodżanty. To tłumaczenie 
słód goszowych opiera p- Narbutt wiadomo- 
ścią: Że matka Jagiełły, Julianna księżniczka Twer- 
ska wyznawała grecki obrządek, i na toż wyznanie 
rzeszedł brat Jagiełły Witold, zanim powtórnie 

0, katolicyzmu =-rac4 

„Dalej podaje uczony autor na poparcie twier- 

dzeń swoich następne wiadomości: „Prezes To- 

»Warzystwa przyjaciół. Nauk w Warszawie ś. p. 

„Staszyc na ARA, gz. 1828, doniósł pu- 

„bliczności: żeJózef hrabia Kuropatnicki odkrył nic- 
4 


ru j 


Wszystkie te figurki po- 

A i dzia nie według zwyczajów, za- 
sad 1 sposobu życia od wieków u nas przyjętego, 
lecz zupełnie inaczćj i dla tego musi biedny po- | 
wieściarz często przypominać czamarkę, aby czy- 
telnicy jego niemieccy nie zapomnieli przypadkiem, 
że to mają być postacie polskie, co się tak dzi- 
wnie poruszają. W powieści każdćj zależy przede- 
wszystkiem na tem, aby obrazy z życia i typy cha- 
rakterów narodowych, jak najzgodniejsze były z rze- 
czywistością. Dla tego powinien był autor prze- 
studyować wszechstronnie przedmiot obrany, jeżeli 
chciał swym ziomkom w obrazie prawdziwym przed- 
stawić życie nasze domowe, gdyż tym tylko spo- 
sobem byłby uniknął powtarzania oklepanych o- 
gólników, lub śmiesznych niedorzeczności. Gdyby 
więc choć parę tylko miesięcy był w domu pol- 
skim przepędził, czyż wystawiałby w podobny spo- 
sób stosunki miłosne jak np. między hrabią Doń- 
skim a Wandą, lub między Julianem Myślickim 
a Minią? Powinienby przecież, biorąc się do pió- 


rycinach zagranicznych. 


„dawno w kościele Stazyża , w cyrkule sandeckim, 
„starożytną płaskorzeźbę, wystawiającą chrzest Ja- 
„giełły, Starałem się bliżćój oświadomić z tą wa- 
„Żną wiadomością, lecz zawsze chybne były moje 
„starania u literatów warszawskich. Na ostatek 
pme do mówienia o tém z panem Albertem 
„Danileckim, kiedyśmy się starali o pomnożenie 
„artykułów do Ondyny Wód Druskienickich, On 
„mając tam kogoś z osób oznajomionych z archi- 
„wum Towarzystwa, którego już w Warszawie nie 
„było, otrzymał następną tylko wzmiankę: „Nad 
„chrzcielnicą w mur wpuszczona sztuka marmuru; 
„na nićj w niewielkim rozmiarze (liczbę cali nie 
„pamiętamy są wyobrażońe pięć czy sześć osób; 
jag strony Arcybiskup i Biskyp, z drugiej 
i siąże Jagiełło z obnażoną głową, o- 
„z prawćj ręki mężcżyznę, Z lewej niewiastę. Ksią- 
„że la głowę trochę, w prawćj ręce trzyma 
„krzyż grecki, krzyżowaniem na dół obróconóm, 
jakoby mający się uronić pod stopnie ołtarza, na 
których stoją prałaci; lewą rękę przykłada do 
„piersi. Arcybiskup leje wodę na głowę książęćia 
„z ampuły, a Biskup wznosi nad g 
„pojedyńczy z wyrażeniem Chrystusa ukrzyżowa- 
„nego. To jest treść uwiadomienia: przez hrabie- 
„go Towarzystwu udzielonego. — Rzeźba ma być 
„Słaruteńka , ledwie nie spółczesna zdarzeniu. 
taki: Po zniesieniu klasztoru 


„Drugi szcze 
„księty: Bosper ynów w'Trokach , znałeziońo rę” |„żony podpis ludwisarza Niemca. Rok rachuby ru-IB iskupa 


„bok mający trochę na tył usunięte dwie osóby, |, 


ową jego ws il 


Sroda 
BITOW TIIRIN „AOYŚ 
i UEF TOAY s J1OTA , 
i 


by podobno ledwie w szynkowni iaiędzy kapralem 
lub szżetegówcem a kuchareczką lu kojó! 
która przyjmuje oświadczenia miłosne dziesiątego 
już może kochanka zbrojnego! Nawet owa tak ni- 
ty to w powieści zidealizowana Minia, tyle podo- 
bna do prawdziwie skromnćj i niewinnćj dzżewicy 
polskiej, ile nędzna jaka kopia do oryginalnego 
obrazu madony Rafaela. 

_ Są wprawdzie w ciągu powieści niektóre sceny 
dość dobrze oddane, lecz wszędzie z łatwością do- 
patrzyć móżna kilku przynajmnićj rysów niepo- 
trzebnych, które ni przypiąć ni przyłatać, a które 
całości szkodżą, dla tego właśnie, że nie są wzięte 
z natury. Recenzent w Gazecie Augsburgskiej po- 
wiada, że powieściopisarz odsłonił bardzo ciekawe 


stróny “psychologiczne, lecz myśmy ich. dojrzeć i 
males hi mogl "Wiat pezdówike SĄ 
sarżą chwytającego na oślep pojedyńcze rysy, A 
gdzie chciałby z większą startmmością charakter ò- 
sóby, czynu łub usposobień i uczuć przędstawić, 
tam dobiera zwykle najdżiwaczniejszych i sprze- 
czych z sobą barw. do przesytu. Co. gdzie. tylko 
"lub w pismach ulotnych, dziełach,, gaze- 
tach lub pamifetach wyczytał, musi mu zaraz do- 
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naraził) mogą. małychmias tak wesoło i swobodnie 


z sobą się pieścić a nawet żartować, jak gdyby ża- 
dne ż nich nie miało najlżejszego powodu do smu- 
tku? Wystawiał nam Boje :w całym -ciągu powie- 
ści z strony najlepszćj, , a. tym. jednym rysem po- 
dał ich. w hogarde czytelników, boć trudno powa- 
żać osoby bez czucia. Miłość może owładać pote- 
Żnie serce, ale nie zdoła w duszy, szlachetnej zgłu- 
szyć uczuć równie silnych! 

Rażą tóż nadzwyczajnie w tćj powieści zbyt czę- 
sto powtarzające się szczegóły w. opisie postaci 
niewieścieh, które -autor wprowadza. „Jest .w tem 
za wiele. anatomii niepotrzebnćj, która tu nie na 
swojem miejscu. Ilekroć wypadnie nową wprowa- 
dzić kobietę, czy. tó.panią, czy pokojówkę, jeżeli 
tylko młoda i ładna, daje nam zaraz opis za do- 
kładny jéj powierzchowności, a nie przestając na 
oku, ustach, zębach, nosie, włosach, szyj i rączce, 
zagłębia się w ocenianie wdzięków z taką lubością 
zmysłową, że nie wiemy istotnie .co o nićj sądzić. 
Wyznajemy szczerze, że. takie zbyt częste opisy 
napełniły nas wstrętem, REPE PR zwykliśmy 
w Powieści idiki zmysłowćj. strony, miłości, „ale 
przeciwnić | ealną tylko. à ry? 

, Dałoby się jeszcze niejedno, tój. powieści, zarzu- 
cić, tak pod względem. treści. jak formy, lecz wo- 
limy, zamilkńąć, . gdyż i tak mówiliśmy za. wiele 
o ramocie, o którćj gdyby nie dotykała wyłącznie 
rzeczy. krajowych, nie wartoby, nawet ika słów 


PK cin ch 


pi Fa 


Ri a, Miałem sposobność „mówić -' postańowieniu 


starczyć charakterystycznego rysu do obrazu, Beż | rozszerzenia miasta z osobą. wysoko stojącą w rząć 
wżj „na to, czy to się zgadza z naturą, pi dzie | „głównie z woli cesarskiej. 


wdą 1 estetyką. z. 

Ańtor zapomina tóż często, że kge X 
nie pamfet, i dla tego wprowadza steny, których 
bez zarumienienia żadna nie może kk 0- 
pów Howo- 
żnńakich wymieniać takie szkarady, ja 
zabawkę ir hrabiegó Lanskiego? W powieści 
nie uchódzą takie epizody, ponieważ rażą uczucie 
wstydliwóści, a w gruncie nic nie dowodzą. Kła- 
dae również w usta niemal każdego szlachcica a 
nawet szlacheiańek ciągle wyrazy psiu. krew, do- 
wiódł nam, że wzotki do tój powieści i charakte- 
ryst 
kowniach zapewne lwowskich, gdzie istotnie pija- 


jna gawiedź tych wyrazów używa. Gdyby był 


z kłasą naszą oświeceńszą kiedykolwiek obcował, 
nie byłby pewnie tćj się niedorzeczności dopuścił. 
„.Nie pomawiamy go o rozmyślną złą wole, gdyż 
istotnie pisze o wszystkiem daleko mnićj nieprzy- 


Riri najzupełniejszą niewiadomość rzeczy. Mo- 
glibyśmy mu tego dowieść w bardzo mnogich miej- 
scach tćj powieści; moglibyśmy wykazać jak na 
dłóni, że nie zna ani serca ludzkiego ani chara- 
kteru naszego narodowego, gdy np. opisuje zaraz 
po nabożeństwie żałobnem spotkanie Juliana, któ- 
ry co tylko wrócił z zagranicy, z Minią we Lwo- 
wie. Godziłoż się wystawić oboje do tego stopnia 
lekkomyślnemi, że choć opłakują świeżą prawie 
stratę osób najdroższych, (ona śmierć okropną 0j- 
ca i matki, a on śmierć brata, którego sam na nią 


„kopism notacyj zakonnych, między któremi pra- 
„wie żadnego znaczenia historycznego niemające- 
„mi, to co następuje na uwagę zasługującóm oce- 
„tiono i mnie przesłano: „Dzwon odlany Roku Pań- 
„skiego 1675. kosztem JO. Kięcia Jegomości Mar- 
„cyana Ogińskiego Wojewody ich, A Starosty 
„etc. etc. etc. przez "ana TIelamari Ludwisarza, 
„w którego konstrukcyą między innemi wszedł sta- 
„ry dzwon rozbity; średnićj wielkości, funtów cir- 
„citer 645 wagi królewskićj, ale dziwnie kształtny 
„ìi ozdoby na mm. prześlicznie wyrobione. Nie- 
„wiedzieć je drogą dostawszy się leżał w pe- 
„wnym sk ladzie kościelnym, aż JO. fundator na- 
„był go, niewiadomo za jakie praecium. Osoba na 
„nim wyrażała Bogarodzicę w całćj figurze, u dołu 
„iłapis cerkiewnemi charakterami takowy: „Se az 
Mb boży „Jakow Ondrewicz s materoju swojeju 
„Ulianoja Alexandrowa... W. K. L. 
„kołokoł ulit w cerkow Św. eWe...... 


dali jaśmo sej 
Parask 


nasses 


aW ni wo wiki.“ j 4 a 
„Na brzegu niżój gockiego pisma literami wy- 
„Fażóono: „K. 8. Skobelt.* Na drugićj stronie 


przywóe! 
dziońe na str. 343 gdzie opisał krotochwilną niby | 


yki osób w niej działających, zbierał po szyn- | 


Jaźnie niż wielu innych, lecz musimy: mu ciągle. 


| „nej. 


i wyszedł 
ran „chc 


ot , żeby: wykonanie. poszło spieśznie. 
uri powinny, |, 


| m ré gotowe: do, przyszłego majś. 

omisya zebrana. JE otw wybór 
w, przeciągu . miesiaca. Xe „strony . ministeryum a 
z „ władzy „w. dzie żadn 
PEP dk: JD isbn lie ję 
porządzenia tyczące: się: tego ed- 
miotu, są celem : narad i 
w stan obowiązujący. Pomimo, zimna, które 'od 
dwóch dni znacznie się zwiększyło: okon l 
budowli na Glacis i w mieście; koło. nowej- Bursy, 


trwaj Jęz e S 

s e ATAM donoszą że:rozkaz zamknięcia Dy- 
wanów, nadszedł tam. /ndźpendance belge zawiera 
w swym numerze z d. 2go t.m, list z Carogrodhi, 
który donosi, że krok ten był. przygotowanym za 
zgodą wszystkich mocarstw, i że Porta w tym du- 
|chu wystosowała swój firman.: Pojednanie się p: 
de Thouvenel z Reszydem paszą przemawia wię- 
|cej za polityką przeciwną „połączeniu księstw, niż 
artykuł p, Poujade w Revue contemporaine napisa- 
ny w duchu przychylnym temu połączeniu. Można 
być .pewnym. nawet;, że projekt i reorganizacyi ad- 
ministracyjnćj tych Księstw w Carogrodzie się wy- 
gotuje i znajdzie potwierdzenie dyplomatyczne nim 
kwestya przyjdzie na konferencye w. Patyżu: «An- 
glia, Austrya i Turcya, weiągnęły ma powrót w swe 
koło Francyę i Prusy... Opozycya innych państw 
byłaby płonną. : Nastąpi koncesye i konferencya 


, ważnego 
przejdą * wkrótce 


około 


| wyrzecze jędnomyślnością., Można tego widzieć þe- 


wność w kilku słowach Cesarza Napoleona powie- 
dzianych przy powinszowaniach nowego roku. 


| „skiej 6887 odpowiada od narodzenia Chrystusa 
1377. b. d 
„Widocznie tu jest Jagiełło z matką swoją wy* 
„rażony, oboje chrześcianie ofiarę przynoszący do 
nopi świętćj Paraskowi pospolicie Piaciąką zwa- 
e, zaś ten rok odpowiada dacie śmierci Ol- 
„gierda, wi 
„fundacyi 
„Ejszyszek, 


c może zaduszna to była ofiara. Dzwon 
gińskiego przywieziony obecnie do 
dzie przy kościele parafialnym się 


„kac ; p. Karłowicz Wincenty. miał u siebie czas 
„niejąkiś raptularze, jak on nazywał, z którego 
„Wyciąg o dzwonie Jagiellońskim pozwolił prze- 
„pisać dla mnie.* A 

W odpowiedzi na te twierdzenia, nie myślimy 
odnawiać sporu, który Już był panu Nabuttowi 
w sprawie jego mniemań o pierwotnym „chrzeie 
Jagiełły (wedle wschodniego obrządku): wytoczył 
tłumacz Dziejów W apowskiego (T. I, str. 63); ani 
też chcemy przytaczać tutaj: jak stało w Litwie 
apostolstwo chrześciaństwa przed uroczystym ák- 
tem chrztu całego narodu, — o ile rozszerzyło się 


„krzyż grecki, na którym charaktery niewyczyta- 
„ne, Wykład tego || być może nastę dż Ja 
„sługa Boży Jakób syn Andrzeja z matką moją 
„Tulianną córką Alexandra Wielką księżną litew= 
„ską, kazaliśmy ten dzwon odlać do cerkwi świę- 
téj Baraksowćj, v 
U dołu głoskami u Niemców używanemi oło- 


% 
b) 


w Wilnie na wieki (roku) 6887.|w Wilnie (dnia 20 lutego 1387 r.) 


rzedtóm TOREB wschodnie: i manichejskie se- 
ciarstwo. Rzeczy to wiadome z uczonego dzieła 
p: K. Szajnochy: Jadwiga i Jagiełło.  Przytoezył 
tam szanowny autor (T II od str. 41); wszystko 
co się z Długosza wycytować dało; z aktu zjazdu 
<a chest La wreszcię SE a Biada 
w sprawie chrztu ; z dzieła, Pietra 

rapaza Lia o Manicheizmie. Co 


ie A Rękopisma. bernardyńskie poszły po rę - 


"e NA 
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Wiadomości z Neapolu okropne. Liczba ofian! 
dotąd z pewnością niewiadoma. Depesze telegr. 
podają 30,000 zabitych. Kilka miast zupełnie w ru- 
inach. Jest obawa wybuchu Wezuwiusza. W Sy- 
cylii trzęsienie ziemi było także, ale bardzo lekkie 
i niezrządziło żadnej szkód, 

Panna Legrain ulubiona w Wiedniu pierwsza 
baletniczka, przybyła wczoraj z Paryża i występu- 
je po raz pierwszy w piątek lub sobotę. Panna 
Couqui mało się podobata w Tryeście. 


Paryż 31 grudnia. 

St.- Mare Girardin w dzisiejszej Debatach 
paun znowu za zupełną jednością Rumunii. 

łumaczy on dla czego Roa niecheąc zupełnéj 
jedności, stara się pokazywać że jest za nią. „A 
da że w tym punkcie p. Saint Marc Girardin nie 
rozwinął lepićj swój myśli i nie wyświecił jakićj 
jedności chce istotnie Rosya. Cały artykuł jest 
obrócony przeciw Turcyi, która w jednćj depeszy 
miała śmiałość mienić się souveraine Rumunii, i 
przeciw Thiersowi, akademicznemu koledze p. St. 
Marc Girardina, który jedność Rumunii i politykę 
Cesarstwa bardzo lekko zawsze traktuje. Czy 
Thiers jest za czemsiś lepszóm? Czy porzucił my- 
śli angielskie, które r. 1831 tak przewrotnie wy- 
kładał ? 

Działania wojenne Anglii w Indyach pogrą- 
żyły opinię francuską w głęboki namysł. Czy 
nie należało z buntów indyjskich korzystać? Czy 
niekorzystanie z okazyi było czynem politycznym, 
czy przeciwnie było tylko słabością? Zdaje się, 
że Francya otrzyma przynajmnićj, iż lord Red- 
cliffe dó Stambułu nie wróci. Times napisał arty- 
kuł nekrologiczny o lordzie Paszy, co jest złym 
znakiem. Wymiana posiadłości francuskich za an- 
gielskie w Indyach nie została jeszcze zaniechaną; 
mimo twierdzenia /ndźpendance. Rzecz ta zaczęła 
się przed buntem indyjskim; uśmierzenie zatóm 
buntu niepowinnoby na nią wpływać. Nie idzie 
Francyi o korzyści lecz o zaokrąglenie, prostą 
wymianę i zdjęcie z kolonij francuskich w Indyach 
protekcyi angielskićj. 

Wyprawa do Chin będzie Francyę dużo ko- 
sztować. Ciało prawodawcze będzie musiało ulega- 
liżować wydatki. 

Indépendance kompromituje się, upierając się 
w twierdzeniu, że ex-minister Scheele nie ma mi- 
syi politycznej w Paryżu. Misya p. Scheele jest 
trudną; Dania będzie musiała zrobić koncesye. 

Potwierdza się wiadomość o pogodzeniu się p. 
Thouvenela z Reszydem Paszą. 

Wczoraj hr. Kisielew dał obiad dla hr. Wa- 
lewskiego. Księżna Radziwiłłowa robiła honory 
domu. Byli na nim minister Billault, hr. de Bour- 
queney, ks. Poniatowski, Rotszyld itd. 

Według życzenia Cesarza bank zniżył asi Dj 
- do 5?%,. Podniosło to bardzo giełdę i rozweseliło 
umysły 'w ostatnich dniach roku, ciężkich dla 
wszystkich;-tak dla kupców jak dla prywatnych. 
Cesarz jest słaby na newralgię, pomimo tego 
zwiedza wieczorem” incognito: bulwary, napełnione 
budami. Z przyczyny jego słabości mała rewia 
tuileryjska i tuileryjska sesya rady stanu zostały 
odłożone na czas późniejszy. Jutro Cesarstwo 
przyjmą powinszowania noworoczne. wszystkich 
sfer politycznych, administracyjnych i wojskowych. 
Cesarz zakupił grunt na grób Alfreda Musset, 

rzez co zamienił zmarłego na poetę cesarskiego. 
Behmoniet; poeta cesarski de la veille ogłosił „Poe- 
zye wojenne*. Wiele w nich pięknych rzeczy, 
wiele także śmiałości. Belmontet jest demokratą 
cesarskim, a Cesarstwo nie chce być wyłącznóm i 
szuka łączników wszędzie, nawet w legitymizmie. 

Jenerał Lamoriciere nie zal się, jak sądziła 
opinia, na wsi pod Amiens, e pownóm już jest, 
że do Francyi powróci i że będzie mieszkał na 
wsi o którćj mowa. Ma wrócić bezwarunkowo, tj. 
bez potrzeby zrobienia submisyi. Opozycya chcia- 
łaby, aby jenerał przyjął kandydaturę w Paryżu, 
w miejsce Cavaignaca i aby jego zastąpił. Jene- 
rał Lamoriciere może odegrać rolę ważną. | 
Armia nudzi się, oficerowie i żołnierze odbie- 


zresztą wszystko znane panu Narbuttowi, bo te 
szczegóły w jego Dziejach narodu litewskiego (V, 
407) czytamy. Nakoniec odsyłamy ciekawych szcze- 
gółów w tćj sprawie, do poważnych dzieł X. Bi- 
skupa L. Łętowskiego i M. hr. Dzieduszyckiego. 
Nam chodzi tutaj tylko o zrobienie uwag nad 
dwoma ostaniemi dowodami, przez pana Narbutta 
na poparcie twierdzeń jego przytoczonemi. 
I tak co do dzwonu który Jagiełło miał z mat- 
ką swoją kazać ulać do cerkwi ś. Parascewii, po- 
póważamy się zapytać szanownego autora: . dla 
czego "ma ta okoliczność dowodzić, że Jagiełło 
wschodni obrządek przed przyjęciem katolicyzmu 
wyznawał?) Toć mógł z matką tego rodzaju ofia- 
rę uczynić do kośćiofa, 
co ona— boé w Owe czasy W Litwie obrządek 
wschodni, manicheizm % katolicyzm, tak się plątały 
ze sobą w wierzeniu ludzkiem, że ściskłego tam po- 
jęcia o wierze nie było. Przecież nawet Jagiełło 
już chrześcianin katolik miał przywyczki MRS 
skie, które szanował czyniąc zabobony. resztą 
z samegoż pana Narbutta pracy (dzieło cytowane, 
str. 76) widzimy: że niema wiadomości, czyli Cer- 
kiew ś. Parascewii zwana Piacionką, była kościo- 


łem katolickiego lub wschodniogo obrządku — 2 
nawet jedni badacze nazwę świętćj z pogańskiego 


(Potinikaj kapłan) inni z greckiego (Parusceve ią- 
tek) wywoddzą. Co do daty dzwonu, dziwna zkąd 
się wzięła jak skoro nie ma jej w cytacie napisu. 
W sprawie rzeźby ze Śtaryża M baze | rej 
chrzest Jagiełły, rzecz się ma tak: gdym w 185 


CZAS z Środy 6 Stycznia 1858. 


rają sobie życie. Minister wojny musiał przesłać jest dniem męczącym i kosztownym, ikkolwiek 
kcyrkdhow pótępiajądy RAT ObOJ AVE R wila Bożego Narodzenia także trochę do niego 

P. Cambaceres, którego wybór unieważniło Ciało |podobna w zakresie rodzin *), cieszę sę jednak, 
prawodawcze, został powtórnie obrany w okręgu |że Francuzi szanują podobne tradycyei mojemu 
Baint Quentin. E E jowi : aa y nieodbiegał od nszych ko- 

Kuryer paryski prowadzi dalćj pro jasełek, naszych młodziaków i in- 
pozycyi konstytucyjnej i znajduje - bcho nacechowanych przymbtami sza- 
w dzienniku /ndćpendance, wychodzącym $ éj tradycyi. Na obećj ziemi wśródprzepychu 
tamencie Charente. Knryer wykłada rancya |i dziewów przemysłu z rozezuleniem. prównywam 


m w 

te i 

zarzuca niechęci, że garnie się do Cesarstwa, że obchody tutejsze z naszemi, zwyczaje utejsze ze 
trzyma. się w cichości, lecz że czeka od Cesar- | zwyczajami ojców naszych i znajduję że prócz 
stwa zupełnćj normy rządu, tj. wolności. Kuzyer | niektórych form, to wszystko to samo, ylko u nas 
dodaje, że jeżeli Cesarstwo przyjmuje się we Fran- | więcćj patryarchalności, więcćj uświęcaia religij- 
cyi to dla tego, że jest demokratyczne i że się nego. W zwyczajach zachodnich form cywiliza- 
osłabi jeżeli zrobi cos, coby tło narodowe do- | cyjna zatarła trochę barwę pierwotną... Unas (przy- 
tknęło. Z powodu nowego układania list obior- | najmnićj tak jak jeszcze pamiętam) olchody naj- 
czych, Siècle zachęca obywateli do gorliwości i |uroczystszych dni chrześciaństwa midy w. sobie 
czujności. :Æstafeta, trzeci dziennik opozycyjny, | coś biblijnego. Niech mnie nazwą baparzyńcem , 
milczy i unika zapalnych kwestyj, bo wisi nad |M tylko pozbawionym gustu, chętie przyjmę 


nią proces 0 ogłoszenie niereligijnćj piosnki bel- 
gijskićj. Proces jéj został odłożony przez trybu- 
nał na dzień 13 stycznia. i 

Jeszcze nie wyszła Nowożytna Trybuna, w któ- 
rój Villemain ma odżywić czasy parlamentarskie, 
ogłaszając apologie mowców francuskich Lainć, 
Royer-Collard, Foy, Chateaubriand, angielskich 
Foxa, Peela, Greja i t. d. W tym organie Ville- 
main ma uderzyć na p. Troplonga, jako na no- 
wożytnego Hobbesa. w ; 

Z powodu zmniejszenia liczby wojska, wiele 


wyrok, ale się nie zapieram, iż mnie vięcćj wzru- 
szasoryan'sta poważnym tonem. nucąc: 

„W żłobie ieży, któż pobieży*, 
niż chór śpiewaków, któren słyszałem w Boże Na- 
rodzenie w kościele ś. Magdaleny. 

Oracya. gumiennego, niegdyśruczni XX. Bazy- 
lianów powtarzana corocznie w. téj samćj formie 
jak była przez tychże Ojeów w roki „1794 wbitą 
w pamięć mowcy, oracya sięgająca mpewne co do 
kompozycyi odległćj starożytności „więcćj mi 
wrażenia zrobiła niż komplement odźviernego, któ- 


wart zostało: zwiniętych. Porządek Paryża utrzy- | ren z całą rodziną już od miesiąca )kazuje coraz 
mują głównie sierżanty miasta: jak w. Londynie. | przychylniejsze dla mnie uczucia, i )osuwa swoją 
Dziś :o drugićj z południa, dobosze i muzyki | gorliwość. do usług nigdy. w ciągu rom .nieprakty- 
wszystkich pułków stojących w Paryżu, dali Ce- | kowanych. Słowem wolę naiwnę-pro$otę naszą niż 
sarstwu tak zwaną aubade. Cały Paryż myśli ty|- | wykształcone formy. cudze. Ale przędźmy się tro- 
ko o powinnościach i ciężarach noworocznych, | chę po bulwarach i zobaczymy co te ruchu i za- 
z których śmieją się do rozpuku Anglicy. Samych | chodu dla jednćj uroczystości, Poczywszy od Ba- 
„abawek sprzedaje się w Paryżu za sześć milio- stylii aż do ś. Magdaleny i znowu. odłłótel de Ville 
nów, za tyleż zapewnie sprzedaje się cukierków. Cu- | aż do Luwru, na wszystkich. placack:z tamtćj stro- 
kiernik Boissier sprzedał niedawno swój sklep za|ny Sekwany i na wszystkich. bulvarach zewnę- 
800,000 fr. W Paryżu zwyczaj i moda są despo- |trznych Paryża, widać. tylko budy drewnianie a 
tycznymi panami. Spotkasz Francuza na ulicy, | w nich kramarzy i kramarki.  Killp. teatrów jar- 
>ąwinszujesz mu nowego roku, poprosisz żeby.et marcznych „Po 3. sous, pierwsze niejsce , stanowi 
Ebi wizytowćj nie przysłał, pomimo tego przy- | wyjątek. Sztuka nie ma co robć w tych. cza+ 
śle ci ją i musisz mu odesłać swoją. Zwyczaju nic | sach na ulicy. Handel zajął wszystkie miejsca 1 
nis jest w stanie zmienić w filozoficznym i kryty- | wszystkie pożądania. Prefekt policyi w cyrkularzu 
cznym Paryżu, kiedy go tak łatwo zmienia byle |do komisarzy zalecił ażeby w udzielaniu pozwoleń 
krytyka w tradycyjnym Londynie. Q zmianę mo- | mieli szczególnićj na względzie biedne rodziny. To 
dy nie kusi się nawet Kościół. Wojna wydana |też w każdym tym improwizowanym sklepiku cze- 
krynolinom przez. niektórych departamentowych | ka niezawodnie potrzeba: jeżeli nie chleba to 0- 
proboszczy, nie przeszła wcale do Paryża. Pod |pału, jeżeli nie odzienia to zapłaty, komornego. 
tym względem duchowieństwo angielskie jest śmiel- | Przez jedynaście. dni na towarze, którego cała 
sze. Pastor Spurgeon był w Anglii biczem na | wartość wynosi czasem 150 franków, trzeba zaro- 
przesadzoną modę, i aby pokonać modę w jćj | bić drugie tyle. Zadanie ekonomii domowej, którą 
zdrodzie, zamierza przybyć do Paryża. Będzie on | z zadziwiającą biegłością rozwiązują handlarze dro- 
kazał w kaplicy avenue Marbeuf. bnostek we Francyi. Co naprzykład może zyskać 
Mamy ciągle czas dziwnie piękny. kupiec sprzedający balony z gummy, o których 
i en śm R JA już wiecie „po 3, sous, slkore—tef Jgałony dwa lata 
iin "+ Paryż 31 grudnia. |temu kosztowały 5 franków! a w roku przeszłym 
B. Kto ma jaki interes do ułatwienia w Paryżu | 3 franki? Wiele trzeba sprzedać kuchenek najkom- 
niech się strzeże przybywać w drugićj połowie gru- | pletniejszych angielskich z całym. przyborem bla- 
dnia: lub na początku stycznia. Może być pewnym |szanym, kuchenek które uszczęśliwią kucharki od 
że nikt go nie wysłucha, mało kto przyjmie, a |lat 2 do 10, skoro taką kuchenkę sprzedaje nę że 
znajdą się zawsze tacy, którzy: rościć sobie będą 15 sous czyli trochę „więcej od naszćj złotówki? — 
pretensye do podarków czyli tak nazwanćj kolę !y. | Taniość zabawek, taniość wyrobów metalowych lub 
Co rok o tejże samćj porze powstają peryodycznie naśladujących drogie kamienie ji, kruszce, taniość 
kłopoty, nadzieje, narzekania, radości, krytyki i tych artykułów, które pod nazwiskiem bimb/oteryi, 
wiele mnych uczuć a wszystko wywołane odwie- | quncażlleiryi itd., znane są, jest niesłychana. Kto- 
cznym zwyczajem obchodu noworocznego. Jedni by chciał studyować postęp 1 stopniowanie prze- 
się krzywią drudzy, się cieszą a żadna siła nie jest mysłu franeuskiego, ten na jednym punkcie bul- 
w stanie zniszczyć nawyknień uświęconych powagą | warów może znaleść. doskonałą skalę porównaw- 
wieku. Mam za złe antagonistom kolęd. Nie lubię |czą, Na tem miejscu gdzie dawny wznosił się 
tego purytańskiego pedantyzmu któremu wszystko | gmach ministeryum spraw zagranięznych, stoi te- 
zawadza. I cóż z tego że masę kapitału skonsu- |raz wielki dom słynnego kupca Alfonsa Giroux. 
mują na fraszki, skoro masa pracy ludzkićj, a | Właśnie w tćj chwili w magazynach jego przecha- 
szczególnićj pracy tych, którzy. z niej tylko żyją |dzają się oboje Cesarstwo. Wybierają zabawki dla 
wynagrodzoną zostanie. I cóż z tego że przez dwa |syna i podarki dla dworzan. Tłum zalega trotoa- 
tygodnie zwykłe zatrudnienia ulegają zawieszeniom, |ry i ulicę. Ale przystęp wolny do tuż stojących 
codzienna praca roztargnieniu, bo. każden myśli naprzeciwko skle ików. Jedna 1 taż sama, natura 
albo co dać lub co dostanie na kolędę, skoro wę-|towaru, tak u wielkiego kupca jak i u biednego 
zeł łączący rozmaite klasy i pozycye ścieśnia się — ASE 
i wzmacnia ogniwem przychylności i dż czy-  *) W wilią Bożego Narodzenia Francuzi -dzieciom sprawiają 
nu? Jakkolwiek dzień Nowego Roku we Francji | uciechę, rozdając podarki. | i 


s 


Starzawa w sanockim pod Chyrowem i Staryska 


r. wyjeżdżał na zwiedzenie obwodu  sandeckiego, a 
w obwodzie lwowskim pod Janowem, gdzie jest 


„ A. Grabowski dał mi był notatkę, że w owym 


nie wierząc koniecznie w to' 


ościele Staryża, położonym: w cyrkule sandęckim 
(podług wiadomości J. hr. Kuropatniekiego udzie- 
lonćj Tow. przyj. nauk warsz.) jest rzeźba. o któ- 
rej p. Narbutt bliższych teraz wywiedział się szcze- 
cd. Jeżdżąc tedy wtenczas po sandeckiem, a 
później po innych obwodach Galicyi zachodniej, 
nigdzie nietylko rzeźby, ale nawet wsi takiej nie- 
znalazłem, coby się Staryżem zwała i był w nićj 
kościół. j 
Wziąłem się do szukania w wykazach wsi gali- 
cyjskich osady tego lub podobnego nazwiska — 
rzecież w Grimmie 1) nie znalazłem nawet podo- 
nego nazwania wsi; w Geografii Galicyi, którą 
był E. Kuropatnicki bezimiennie w Przemyś U 
ogłosił, takoż niema wzmianki o Staryżu — W Ško- 
rowidzu miejscowości galicyjskich *) „wymieniona 
(na str. 198) wieś Sarzyna w obwodzie rzesz0W- 
skim pod Leżajskiem, mająca kościół rzym.-kat.— 
na str. 216, tenże Skorowidz zwie tęż samą wieś 
Szarzyną, są jeszcze w owym Skorowidzu osady 
najbardziej zbliżone nazwą do Staryżaą, jak: Sta- 
rzewa w przemyskiem pod Mościskami (str. 207), 


+ 


1a 


*) Statistische Tabelle Dr Grimm's zur Karte von Gali- 
gien — Sandecer Kreis. AG 
o) Druk Matyaszewskiego 
edycya Lwowska. ko 

») Wydanie Iwowskie u K. Wilda 1855 r, 


r. 1786, i obecnie (1858) dinuga 


kościół gręcko- katolicki. „ Wreszeje. przejrzawszy: 
Prowinzial Handbuch des Krakauer. Verwaltings- 
Gebites ^) między , wsiami- należącemi do powiatu 
(Bezirk) Limanowskiego w cyrkule sandeckim, jest 
wieś Sarysz 5) — należy ona do 'parafii Limano- 
wej, a dekanatu tymbarskiego — kościoła nigdy 
w niej nie było 5). 


wodzie sandeckim, ale w całćj Galicyi, miejscowo- 
ści znanej Kuropatnickiemu a cytowanćj przez p. 
Narbutta. AM 
Prosimy 0 łaskawe udzielenie wiadomości, jesli- 
by, kto miał jaką w sprawie, o którą chodzi, i 
¿Niewidzialłem też nigdzie po kościołach Galicyi 
zachodniej; rzeźby któraby przypominała to có 
Kuropatnicki Towarzystwu przyjąciół nauk war- 
szawskiemu w r. 1823 donosił 7), Osmielam się te- 
dy mniemać: że wiadomostką o zabytku staryż- 
skim niema, potrzebnych Warunków, aby służyć mo- 
ła za źródło do tak ważnego dowodzenia, do ja- 
ego użył jéj. p. Narbutt. ` picta S 
akoniec uczony Jitewski głównie na tém opie- 


„|ra wywód, że Jagiełło w 1386 r, w Krakowie tyl- 


4) Za r. 1857 drukowane w Krakowie u Budwejsera, 

5) Patrz w cytowanym Handbuchu str. 80. 

5) Schemat. Univ. vener. Cleri diocees, Tarn. . 

1 We wsi Osieku,-w obwodzie. jasielskim, widziałem obraz 
szkoły „staroniemieckiej, stanowiący dawniej  triptik — na 17 


Tak więc nie można się doszukać nietylko w ob- |ły; 


kramarza. Nawet różnica wartości materyi służą- 
cej do wyrobu, nie wielka. Cóż jednak za różnica 


W ogólności dosyć widać ruchu w kupujących. 
Kryzys finansowa już teraz należy do historyi we 
Francyi. Wkrótce wszyscy o nićj zapomną. Bank 
zniżył eskonto na 5%,. Giełda ciągle idzie w górę, 
kończmy lepićj rok, niżeśmy go zaczęli. Życzę 
wam. to jest Dyrekcyi dziennika, ażebyście przy 
zaczynającym się roku rozpoczęli zawód coraz po- 
myślniejszym dla was i dzieła waszego. Życzę czy- 
telnikom wszelkiego dobra wszelkićj pomyślności 
i pobłażania dla piszących. Życzyłbym wszystkim 
rodakom wiele rzeczy, ale ograniczę się na życze- 
niu miłosierdzia Boskiego i łaski Bożej. Tylko 
Bóg jeden może zmierzyć ogrom potrzeb naszych, 
tylko Bogu jednemu, jest daną ocenić ilość zba- 
wiennych dla nas użyczeń. Życzę sobie i współ- 
pracownikom, życzę wszystkim co piszą jednego 
kardynalnego i niezbędnego w piśmiennictwie przy- 
miotu dobrej wiary. Niech druk, niech prasa wie 
o tem, że jest siłą i powagą do pewnego stopnia. 
Jak przekroczy granice słuszności jak nadużyje 
siły i zniecierpliwi czytelników, to wpadnie w nie- 
dołężność. Dziennikarstwo franeuzkie jest tego naj- 
lepszym dowodem. A ponieważ rzecz o druki na 
stole, to nie przeminę sposobności bym coś niepo- 
wiedział o świeżo wyszłem dziele pod tytułem : 
Kozaczyzna w Turcyt. Autor usiłował zostać nie- 
wiadomym ale go styli tok opowiadania zdradził. 
Któż nie pozna: w tym tomie autora Wernichory 
Owruczanina it., d. Jest to więc Oratio pro domo 
sua. Jest w tym dziele dużo poezyj bardzo wiele 
poezyj, za nadto wiele poezyj. Byłoby to oboję- 
tnie gdyby autor nie chciał być mianowany histo- 
rykiem, statystą, dyplomatą i t. d. W tych za- 
kresach poezya nie jest właściwą. Dla tego sądząc 
z rzeczy: wiadomych o niewiadomych możemy po- 
wiedzieć: jeżeli można ubarwić, podszumować, 0- 
krasić lichotę obecną, tak że się wydaje czemsiś, 
jeżeli można rzeczy istniejące na któreśmy patrzeli 
przedstawić w świetle zupełnie odwrotnem to jest 
pochlebnem, cóż to dopiero musi się dziać, z prze- 
szłością, z historyą dawną i jak można jéj dać 
wiarę ? 


= 


Rzym 28 grudnia. 
R. Wiadomości z neapolitańskiego codzień sa 
smutniejsze i liczba ofiar klęski o dziesięć razy się 
powiększa w miarę jak dostajemy dokładniejsze 
szczegóły. W zupełnie zniszczonóćm miasteczku 
Polla, liczono dotąd kilkaset ofiar, oficyalny zaś 
raport podnosi je do strasznćj liczby dwóch ty- 
sięcy, która zatóm obejmuje prawie całą ludność. 
Miasta Pertosa, Atena, Auletta prawie zupełnie 
zniszczone. Bardzo wielkie straty poniosły Padula, 
S: Pietro, Sala, Diano, Sassano, Montesanto, S. 
Arsenio i Sapri. Mieszkańcy tych ostatnich miejsc 
koczują gromadami na polu. Rząd usiłuje przyjść 
im w pomoc o ile tylko dać sobie może radę, bo 
w pierwszćj chwili przestrach był tak ogólny, że 
nie tylko cała ludność ale nawet wyższa władza 
głowę straciła. Obawiano. się że trzęsienie ziemi 
się odnowi. Przypuszczano także wybuch We- 


ko obrządek zmieniał: iż na owej rzeźbie miał być 
wystawiony król trzymający w prawej ręce krzyż 
grecki. Pozwolimy sobie uczynić szanownemu pa- 
nu Narbuttowi uwagę, iż iten krzyż grecki na 
dzwonie i tutaj, nie może popierać mniemania je- 
gos albowiem na tarczy Pogoni litewskiej jest ta- 
iż krzyż jako godło herbowe po zwycięztwach 
nad Krzyżakami odniesionych przybrane 8), 
Byłaby to więc tarcza herbowa w rękach Jagieł- 


iellończykowi na sarkofagu jego w katedrze kra- 
owskiej, dano u nóg ten krzyż podwójny z tar- 
czy jeźdźca Pogoni, a niemożna z tego wniosko- 
wać, że wyznawał wschodni obrządek. 
czy mi szanowny autor darować, żem się po- 
ważył uczynić mu te kilka uwag — chciałem raczej 
(li dla wyjaśnienia prawdy) poruszyć przedłożoną 
przez pana Narbutta sprawę; aby uczeni rzecz tę 
zbadali i stanowczo orzekli, 


Kraków d. 20 grudnia 1857 r. j, 4; 


częściowych obrazkach tego niegdyś ołtarza, malarz (niezawo- 
dnie Polak) wystawił sceny nawrócenia Litwy i męczeństwo jéj 
apostołów. U dełu obrazu r, 1527, Ważny ten e” pić. 
aby go w rysunku publikowano. Zwracam na to «wagę wileń- 
skiej archeol. Komisyj, qe 
$) Niesiecki J. I. stare wydanie str. 9. . 
"ee CJ CO 


a nie jakowe symboliczne przedstawienie zmia- aj 
ny obrządku się tyczące. Toć i Kazimierzowi Ja- 


a 
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zuwiusza przy tak gwałtownóm wstrząśnieniu zie- 
i. Nareszcie w pierwszćj. chwili nie wiedziano 
z jakiego końca zacząć, trzeba było bowiem roz- 
syłać na wszystkie strony żywność dla zgłodnia- 
łego ludu. Z rozkazu króla wysłano na miejsce 
wszystkie namioty wojskowe znajdujące się w Nea- 
polu, aby przynajmnićj ludność mogła w tój E 


mı, 


źnéj porze spędzać noce pod schronieniem. 


maszerowało tak wojsko liniowe jak i kompania 
inżynierów dla utrzymania porządku i dla wydo- 
bycia z pod gruzów nieszczęśliwych ofiar. Wiele 
familij cudzoziemców bawiących chwilowo w Nea- 


polu, przyjechało do Rzymu. 


Dnia 


i sopranem 
Figlia!.. a tal nome palpito 
Qual se maprisse i cieli 
nie warto reszt 
Chiaramonte która chyba dla tego używa głośnéj 


reputacyi że nielitościwie wrzeszczy, została tak 
jak i cała opera zimno przyjętą. Baryton Giral- 


doni ma silny 
tenor Cardoni ro z ko 
pi w ciągle powtarzającćj się a zawsze z zapałem 
przez Rzymian słuchanćj operze la Traviata. Balet 
pod tytułem: Niccolo de Lupi wzięty z romansu 
włoskiego tegoż nazwiska, znudził niepospolicie 
publiczność. Wszystko w nim znajdziesz, tylko 
jednćj rzeczy nie, to jest tańców. W pierwszej 
seenie która trwa pół godziny, nic innego nie ro- 
bią, tylko wszystek balet całuje jakąś starą chorą- 
giew. Przechodzi ona ry rąk do rąk, czyli prędzej 
z ust do ust, Nareszcie scena się zmienia, oddy- 
chasz swobodnićj, bo spodziewasz się czegoś no- 
wego. Wcale nie, pokazuje się znowu twoja stara 
znajomość, ta wycałowana chorągiew. Pierwsza 
solo-tancerka panna Baratti, pokazuje się na dzie- 
sięć minut, w których najmnićj , ciągle i bez ustan- 
ku tańcuje przez pięć! Ale oddajmy jéj sprawie- 
dliwość, że jeżeli nie długo to przynajmnićj dobrze. 
W teatrze Matastasio Są przedstawienia fran- 
cuskie pod dyrekcyą znanego paryzkiego artysty 
p. Brindeau. Damy wam później sprawozdanie o 
téj kompanii. Wątpię żeby p. Brindeau dobrze 
wyszedł na swćj spekulacyi. Włosi nie chodzą na 
, teatr francuski niby przez patryotyzm i pewną o- 
pozycyę polityczną , a wojsko francuskie woli mu- 
zykę, bo z powrotem do kraju w każdym garni- 
zonie zastaną równie dobrze przedstawione wode- 
wille a operę włoską tylko w Paryżu. 
Piszą nam z Nizzy, iż to miasto jest nadzwy- 
|| czaj ożywione i pełne cudzoziemców. Jest tam 
gwiazda północna (nie ta o którćj p. dArlincourt 
pisał, ale po ziemi chodząca) ze swoją siostrą, 
Czyli innemi słowy panie S. i P. nasze piękne ro- 
aczki. 


gros i metodę w śpiewie. Pierwszy 


Wieden 4go stycznia. Według doniesień z Me-- 
dyolanu dochodzących do d. 2. b. m. stan marszał- 
ka hr. Radeckiego niezmiernie się pogorszył i siły 
coraz go więcćj opuszczają. 

Wiadomo, że pożyczka loteryjna która przezna- 
tzoną była początkowo dla pośpiechu w robotach 
około kolei żelaznych, rozciągniętą została i do 
tych kolei, któreby się bez funduszów dalszych ła- 
two obejść mogły, jakoto kolej pardubicka. Teraz 
Znów krąży wieść, że i Lloyd austryacki pragnie 
lą drogą otrzymać 7 milionów złr. Byłoby to zatem 
Już 37 milionów złr. Jeżli tak dalćj pójdzie, to każ- 

e przedsiębiorstwo zechce zaciągnąć pożyczkę pod 
à formą. Pytanie tylko, czy skutek odpowie ocze- 
kiwaniom, czy bilety 100 reńskowe nieoprocento- 
Wane, a dające tylko nadzieję wygrania znacznych 
Summ, znajdą jakowy odbyt w tćj epoce, kiedy i 
o Kąpitały trudno i stopa procentowa formalnie 
yiko trzyma się w granicach prawem przepisanych, 
a w rzeczy samćj przeszła od dawna w lichwę. 


Indye. 


Zebrawszy listy korespondentów angielskich z Bom- 

aju i Kalkuty oraz wszelkie z ostatnićj poczty wia- 

+ domości piśmienne dotychczas ogłoszone, możemy 
ułożyć następujący opis najważniejszego z wypad- 
ków wojennych o których nam te wiadomości do- 

_ noszą, to jest opis działania sir Colina Campbella w kró- 
_ lestwie Qudy w celu oswobodzenia załogi angiel- 
skićj zamkniętćj w warowni luknowskićj. Cel ten 
osiągnął Campbell obszedłszy marszem flankowym 
„uknów, dotarłszy następnie po kilku potyczkach 
© warowni po drugićj stronie miasta wśród przed- 
puesé leżącéj, połączywszy się w tój warowni z o. 
„3 ona załogą a następnie cofnąwszy się — jak się 
zdaje wraz z tą oswobodzoną załogą z pod Lu- 
knowa ku Alumbagh, po wytrzymaniu w dniu 21 
listopada krwawćj bitwy w którćj miał ponieść 
taaczne straty, Słowem dotychczasowym rezulta- 
dałań wodza angielskiego jest tylko oswo- 
bodzenie załogi luknowskićj; lecz po osiągnieniu 
tego celu okupionego znacznemi stratami w ciągłych 
potyczkach, i ojściu do warowni, sir Colin 


po d 
Campbell ujrzał sie 4,2 : h 
| wiąsek i miast ię wśród labiryntu obwarowanyc 
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24 t. m. królowa Krystyna w towarzy- 
stwie całego swego dworu oddała wizytę Papie- 
żowi. Rewizyta nastąpi zapewne w tym tygodniu. 

Z rozpoczynającą Się stagione di carnevale otwo- 
rzono onegdaj wszystkie teatra. Mamy dwie ope- 
ry, jedna w teatrze Apollo, druga w teatrze Valle. 
W pierwszym dawano operę Verdego: Simon Boc- 
canegra. Jest to ostatni ale najsłabszy z jego u- 
tworów. Oprócz jednego duetu między barytonem 


słuchać. Prima donna Luigia 


opiero z końcem tygodnia wystą- 


poru, nadciągnął tam brygadyer Grant maszerują- 
cy od Delhi i natychmiast 1 listopada przeszedł 
Ganges, idąc na pomoc oblężonym w warowni lu- 
knowskićj. Lecz Grant dotarł tylko do połowy dro- 
gi, do Alumbagh, i tam się zatrzymać musiał nie- 
mogąc przeprzeć zastępujących :' mu powstańców, 
a nawet wojsko jego posuwające się naprzód, 
wszy d. 6 listopada wielkie siły powstańców, 
fnęło się w nieporządku i zamieszaniu do obozu. 
(Szczegółowy opis téj klęski podamy niżćj w do- 
słownym wyjątku z dziennika kalkuckiego.) Za 
oddziałem Granta spieszyły ku Alumbagh inne 


CZAS z Środy 6 Stycznia 1858. R 


dzie dla Aaglików, nawet przy braku wszelkićj 
przedsiębierczości w powstańcach, daleko trudniej- 
szą, niżeli bej w prowincyi delhickićj. Chociaż do- 
niesienia angielskie połowę prawdy z umysłu skry- 
wają, i niekorzystne dla siebie rzeczy pomijają lub 
zaledwie jednóm słowem dotykają, — jednak ko- 
respondenci zaczynają wspominać o trudnościach 
wojny na otdzkim teatrze a jeden z nich podaje 
nawet opis klęski i ucieczki znacznego korpusu an- 
gielskiego w dniu 6 listopada, opis okazujący że 
w boju z powstańcami oudzkiemi Anglicy nie za- 
wsze już i nie wszędzie są zwycięzcami. Zdarzenie 
to opowiemy w końcu a teraz wracamy do skre- 
slenia wyprawy sir Campbella. 

Dla objaśnienia czytelnikom całéj wyprawy Camp- 
bella, powiedzieć musimy, iż warownia luknowska 
a raczćj umotniona rezydentura angielska i obok 
nićj koszary, leżą za miastem Luknowem wśród 
przedmieściowych ogrodów i pałaców, po półno- 
cnéj stronie miasta, tak iż maszerując od Cawnpo- 
ru, aby dojść do warowni luknowskićj, potrzeba 
albo przejść przez miasto -albo też obejść go flan- 
kowym marszęm i przez ogrody po drugićj je- 
go stronie leżące przedrzeć się do warowni. W tój 
to umocnionćj rezydenturze lukowskićj zamknął 
się po wybuchu powstania sir Henryk Lawren- 
ce, a po jego smierci broniła się długo szczu- 
pła załoga angielska. Zołogę tę bliską już upad- 
ku, wsparli i wamocnili Hawelok i Outram przy- 
szedłszy na jéj odsiecz i dotarłszy, również "flanko- 
wym marszem naokoło miasta, do warowni w dniu 
17 września. Lecz po odejściu do rezydentury, Ha- 
welok i Qutram byli tak osłabieni, iż nie mogli ani 
prowadzić dalćj zaczepnych działań, ani nawet wraz 
z załogą przedrzeć się do Cawnporu; musieli tylko 
ograniczyć się na obronie w warowni obleganćj 
i atakowanćj przez liczną armię powstańców, 
których główna kwatera była i jest w samóm mie. 
ście Luknowie 30(,000 mieszkańców liczącóm. Przez 
cały październik i pół listopada broniła się pier- 
wsza odsiecz wraz z dawną załogą w rezydenturze 
luknowskićj, oczekując na nową odsiecz, któraby ich 
oswobodziła i wybawiła z trudnego położenia, gdyż 
w ciągłych bojach zmniejszały się codzień siły o- 
blężonych. 

Tę drugą odsiecz wykonał naczelny wódz an- 
gielski sir Colin Campbell. Niemogąc czekać za- 
czóćm większe siły zgromadzą się w Cawnporze, 
gdyż każda chwila zwłoki mogła być zgubną dla 
oblężonych , przedsięwziął natychmiast z siłami jakie 
miał pod ręką wyprawę do królestwa Oudy, je- 
dynie w celu oswobodzenia załogi luknowskićj i 
cofnięcia się z nią razem, odkładając wykonanie 
rozleglejszego zamiaru to jest zupełne pobicie po- 
wstańców oudzkich, na późnićj gdy posiłki spie- 
szące z Bengalu zgrómadzą się w Cawnporze. 
Jeszcze przed przybyciem Campbella do Cawn- 


liczą na milę jeograficzną, przeto lokomotywa ta przebiegła mi- 
lẹ jeograficzną w 5 minutach, a; w godzinę przebiegłaby mil 12 
jeograficznych. Dotychczas pociągi pocztowe podwójnćj szybko- 
ści jakiemi zwykle przewożona jest poczta wschodnio-indyjska , 
przebiegały 10 mil na godzinę. 

— W Granbiindtep w Szwajcaryi przytrzymano w tych dniach 
zbiega z wojska tureckiego. Nie znając żadnego z języków eu- 
ropejskich dotarł on przecież aż do Szwajćaryi, gdzie wygło- 
dniały i prawie nagi zwrócił na siebie uwagę policyi. Zbierano 
na niego składkę, żeby go przez Francyę wysłać do Ameryki 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 4 stycznia. Dzisiejszy Monitor donosi 
z Jass z d. 2 t. m. Dywan multański zamknął 
swoje posiedzenia adresem dziękczynnym do mo- 
carstw.— Rząd francuski przedstawił radzie stanu 
projekt do prawa pod względem warrantów (bi- 
nai zabezpieczone na towarach na składzie leżą- 
cych.) 

Turyn 3 stycznia. Izba deputowanych po dwu- 
dniowych rozprawach przyjęła wczoraj wniosek 
deputowanego Cardona, uznający, że użycie środ- 
ków duchownych (mezzi spirituali) ze strony księży 
aby wpływać na wybory, stanowi przymus mo- 
ralny, który może dać powód do śledztwa sądo- 
wego. 

Londyn 4 stycznia. Parowiee „Europa“ przy- 
był z Ameryki mając z sobą gotówką 21, milio- 
nów dolarów wypłat; przywiózł on wiadomości 
z Nowego Jorku sięgające do 23go grudnia. We- 
dług takowych, senat washingtoński uchwalił wy- 
puszczenie biletów skarbowych w wysokości 20 
milionów dolarów. Rząd wysłał rozkazy przeciw 
Walkerowi. 


żeni byli tym marszem flankowym, wyszli z zadzi- 
wienia i uderzyli znacznemi siłami na Anglików. 
Bój trwał przez godzinę, powstańcy odparci cofnęli 
się za kanał, który w tym miejscu przerzyna ró- 
wninę i otacza miasto od wschodniej strony dążąc 
do rzeki Guntif płynącej po północnej stronie mia- 
sta. Przednia straż idąc w ślad za ustępującym 
nieprzyjacielem, przeszła zaraz kanał, a gdy noc już 
zapadła, na tém skończyły się działania w dniu 15 
listop. Nazajntrz rano sir Campbell przeszedł kanał 
z całym korpusem, i ciągnął przez pustą przestrzeń 
rozciągającą się od kanału aż do. Sekunderbagh 
(bagh znaczy ogród), które to ogrody leżą w tem 
miejscu na drodze do warowni i przez nieprzyja- 
ciela silnie obsadzone były. Po uporczywćj dość 
walce Anglicy zdobyli to stanowisko i rozpoczęli 
zaraz ogień do Samuch (wielka budowla czy pałac 
otoczona ogrodami a leżący między Sekunderbagh a 
Messhous, który był ostatnim stanowiskiem od- 
dzielającem Anglików od warowni a zajętem przez 
powstańców). Przez trzy godziny Anglicy prowadzili 
ogień działowy i karabinowy do Samuch; nareszcie 
wieczorem zdobyli tę pozycyę szturmem. Rano d. 17 
listop. uderzyli Anglicy na silnie ufortyfikowany 
Messhous (dom w którym wprzódy były koszary 
angielskich oficerów) a po długiej kanonadzie zdo- 
byli go bagnetem o godzinie trzeciej popołudniu. 
Po opanowaniu tego stanowiska już nic nie oddzielało 
korpusu dążącego na odsiecz od oblężonćj w rezy- 
denturze załogi: wojska angielskie jeszcze przed na- 
dejściem nocy posnnąwszy się naprzód, zajęły Mot- 
te-Mahał, (pałac królewski leżący równie jak rezy- 
dentura nad rzeką Guntif, lecz nieco niżćj) i do- 
szły aż do rezydentury. W tym pałacu Motte spo- 
tkał się sir Colin z jenerałami Outramem i Have- 
lokiem, którzy wyszli naprzeciw niego z swych szań- 
ców, aby go powitać. W nocy z ligo na 18ty za- 
łoga i korpus odsieczowy połączyły się, a cel wy- 
prawy w części osiągniętym został. 

Straty jakie doznał korpus odsieczowy zaczém 
dotarł do warowni, obchodząc nawet do koła Lu- 
knowa, nie są znane. Wiemy jedynie, iż w poty- 
czkach 16 i 17 listopada stoczonych stracili Anglicy 
6 oficerów zabitych i 31 ranionych, że pułk 93ci, 
i artylerya bardzo ucierpiały. Straty te jednak mu- 
siały być wielkie, gdy Campbell doszedłszy do wa- 
rowni uczuł się bezsilnym do dalszych działań za- 
czepnych, i zażądał szybkiego przysłania posiłków 
_„Dnia 17go listopada to jest do chwili połączenia 
się sir Campbella z załogą warowni luknowskićj, 
wiadomości są dość dokładne i można z nich uło-| 
żyć zupełny opis wypadków. Lecz od tój chwili 
mamy tylko kilka krótkich i urywanych doniesień 
rzucających wątpliwe światło na następne zdarze- 
nia. Zdaje się iż po przejściu Campbella, powstań- 
cy zajęli drogę którą przechodził i przecięli jego 
związki z Cawnporem. O wypadkach w ciągu 18 i 
19 listopada nie ma żadnego doniesienia. Z 20go 
listopada jest tylko urywana wiadomość, że Camp- 
bell kazał wywieść z warowni luknowskićj ranio- 
nych, chorych, kobiety i dzieci do tylnej straży swe- 
go korpusu; a następnie doniesienie mówi „cała 
załoga wyszła z warowni*. Z doniesienia tego są- 
dzimy, iż Campbell wraz załogą opuścił warownię |. 
luknowską wracając do Alumbagh. Z ostatnićj ró- 
wnież urywanćj wiadomości: „strata nasza w dniu 
21 listopada była ciężką”, wnosimy, iż Camp- 
bell wracając z warowni luknowskićj ku A- 
lumbagh , musiał stoczyć bitwę z atakującemi go 
powstańcami, w którćj, chociaż może zwyciężca, 
znaczne poniósł straty. To krótkie i urywane do- 
niesienie z pod Luknowa z 2łgo listopada, jest 


Według wiadomości z Paryża, konferencye ma- 
jące rozstrzygnąć sprawę Księstw Naddunajskich 
rozpoczną się w końcu lutego. Obiegała tem po- 
głoska, iż wielkie mocarstwa już zgodziły się na 
zasady reorganizacyi Księstw Naddunajskich i za- 
sady te mają być następujące: Oba Księstwa mają 
zostawać pod władzą jednego hospodara nomino- 
wanego przez Dywany a zatwierdzonego przez 
Sułtana; tak Wołoszczyzna jak Mołdawia mają 
mieć jednakie prawa administracyjne, reprezenta- 
cyę narodową z ograniczonemi atrybucyami, i zo- 
stawać pod opieką wszystkich mocarstw podpisu- 
jących traktat paryzki. 
zamian za ustąpienie jakie w sprawie Księstw 
czyni Francya, Anglia przestaje sprzeciwiać się 
pea kanału suezkiego, i Porta ma wkrót- 
ce wydać firman upoważniający pana Lesseps do 
tego przedsiębiorstwa. Wszystko to jednak są tyl- 
ko pogłoski, wprawdzie dość wiarogodne. 
owe zawikłania wybuchłe między Persyą a W: 
Brytanią z przyczyny popierania pretendenta na 
tron perski przez posła angielskiego, spowodo- 
wały rząd perski do przesłania Feruk - chanowi 
rozkazu, aby upomniał się o to notą u lorda Cla- 
rendona. 


berlińska mie doszła nas dziś wcale. 
Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


co- 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Kraków 5 stycznia. 


Banknoty polskie za 100 złr. 
Ruble obrączkowe agio 


oddziały angielskie nadciągające do Cawnporu, i 
tym sposobem siły stojące na drodze między. Alum- 
bagh a Cawnporem w dniu 9 listopada liczyły do 


who gpr 


10,000 ludzi i składały się z oddziału Granta, ostatniem jakie przywiozła nam poczta, która 24go pramedani A rosyjąkię 1-149 AE EN 
z brygady Peela, z 98go pułku szkockiego, z 53go | listopada opuściła Kalkutę. Napoleondory 20 fr. . . . . « 2 2 : + « » 
pułku piechoty liniowćj, z 9go pułku ułanów, zkil-| — O powyżćj nadmienionćj klęsce jaką ponie- | Dukaty holend. ważne... . 1... ... 


ku bateryj artyleryi polowćj i z parku ciężkićj ar- 
tyleryi liczącego 18 dział 24-funtowych i 12 mo- 
dzierży ośmiocalowych. W d. 10 listopada wyru- 
szył z Cawnporu z 1300 ludzi sam wódz naczelny 
Campbell, i na drodze do Alumbagh połączył się 
z wyżćj wymienionemi siłami, tak, iż na czele kor- 
pusu liczącego 12,000 ludzi dotarł 12 listopada do 
Alumbagh, rozpoczynając wyprawę ku Luknowowi. 
W pochodzie do Alumbagh, stoczyli Anglicy małą 
potyczkę zdobywając miasteczko Jellahabad, leżące 
po prawćj stronie gościńca, którym się posuwali. 
Przybywszy do Alnmbagh, -sir Campbell uporządko- 
wał swe wojsko, zniósł się piśmiennie przez szpie- 
gów z Qutramem, a następnie 15go listopada ru- 
szył naprzód. 


sli Anglicy w królestwie Qudy w d. 6 listopada,|.. »  sustryackie . . . . « - « . . . 
tak pisze dziennik Mofusszli/e, wychodzący w Kal- 
kucie w języku angielskim: r 

„Oddział wojsk naszych wysłany z obozu, wra- 
cając do niego, napadnięty został przez silnego i 
przedsiękiorczego nieprzyjaciela. Z wstydem wyznać 
muszę, iż 9ty pułk ułanów pierzchnął, Oficerowie 
i żołnierze uciekali w zupełnym nieładzie, kano- 
nierowie odbiegli dział 
eielem, który w 
obozu i ośmielił 


3% 4 /SOMZENNGZKZĄ Ki: „Lt 55 
Losy a r. 1884 


wna siła zmięszała się szybko: 
cki zapomniał swćj zwykłćj waleczności i zaczął 
oglądać się w tył, szukając schronienia i pomocy. 
Dzielni żołnierze brygady morskićj również się za- 
chwiali i rozpuściwszy żagle swych nóg, poczęli 
uciekać. Próżnoby było fakt 
niem: j 
przyjaciel zajął nasz obóz i 
fnął go w porządku małych strat doznawszy. Nie 
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Warszawa 2 stycznia. 


RZ 0 o o 046% bS 


pod ziemią | 
garść różnego rodzaju zboża i część onego posłano dla zbadania ' PŚlimp AE 
do muzeum w Pradze, Ton co o tém donosi, mniema, że zboże! OPUS skarko pon „00101 
to ma może tysiąc lat. Z Budiecu który słynął za czasów Li- Listy zastawne III okrem . . |. . . (ra 
buszy i Przemysława szkołą swoją, pozostał jeszcze mały kościo-| 9,7 kupon „-. . 
lek ść. Piotra i Pawła, stojący samotnie w pobliżu wsi Kowacz | ___ Wrocław 4 stycznia. 
w powiecie Smichowskim w Czechach. „Banknoty a e. 
— Najszybszą jazdę po drodze żelaznćj odbyto teraz z Dover ; Polskie powi bankowe 
do Londynu. Po pocztę wschodnio-indyjską, która miała przy- | Hedik Maty eai 4% : 
być do Dover, poslano z Londynu najlepszą lokomotywę, « ta | s s 0 3Y o 
zabrawszy pocztę, przywiozła ją do Londynu przebywając prze- ` Oblig. kolei krak.-szląsk. 0-864 zaj MPW ją 
strzeń 17tu mil angielskich w 17tu minutach, Gdy 5 mil ang. | EE Cn 
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Przyjechali od 4 do 5 stycznia. 

HOTEL POLLERA, Wolssembach Laura wł. dóbr z Bo- 
chni. Średniczki Ludwik wł. dóbr z Polski. Hr. Drohojowski 
Józef wł. dóbr z Balio. Michałowski Władysław wł. dóbr 
u Witkowie. Braun Edward wł. dóbr z Sanki. Kstroicher A- 
leksander wł. dóbr z Trzebini. Matyas Franciszek urzędnik 
ze Slemienia. Dratstich Wilhelm urzędnik z Pęchnik. Rand 
Henryk fabrykant, Wilke Fryderyk kupiec z Białćj. Hlawa 
Józef inżynier z Tarnowa. Fieweger Karol profesor, Kuors 
Karol kupiec z Jass: 

Wyjachali: Polaczek Wilhelm do Łańcuta. Witleradorfer 
Ludwik do Szląska. Pieniążek Stanisław do Tarnowa. Świ- 
derski Józef do Rzeszowa. Hatfingor Michat, Madejski Mar- 
celi do Lwowa.  Bachschitz Maurycy do Bochni. Weissem- 
bach Laura do Wrocławia. Sredniozki Ludwik do Polski. Fie- 
weger Karol, Kuorr Karol do Berlina. Drastich Wilhelm do 
Pechnisk. Rand Henryk do Białćj. Hlawa Józef do Tarnowa, 

HOTEL DREZDWŃSKI. Edward Kubioki kupiec ze Szcze- 
panowie. Wanda Skrzyńska obyw. z Drezna. Paweł Praus 
z Kalwaryi. o 

HOTEL ROSYJSKŁ Franciszek Blaha wł. dóbr z Wiednia. 
Szymon Carro wł. dóbr z Maczek. 

Wyjechali: Romuald Kossuth wł. dóbr z familią do Pol- 
ski. Franciszek Blaha wł. dóbr do Homona. Antoni Wożźnia- 
kowski do Bobrke. 

HOTEL SASKI Ira Aldridge artysta dramatyczny z Żoną 
z Salzburgo. Zofia Trenibóóka z oórką z6 Sącza, Józef Mar. 
wł. dóbr z Limanowy. Władysław Żolechowski właśc. dóbr 
z Bochni. Konstanty Walicki lekarz z Moskwy. Adolf Ga- 
domski wł. dóbr, Jam Garwiński obyw.. Piotr Majzel obyw. 
z Polski, 

Wyjechali: Wincenty Kwieciński obyw. do Bochni. Adolf 
Zaleski mecenas do Warszawy. Feliks Ciszewski wł. dóbr, 
Walery Rożański w. do Polski. 

HOTEL POLSKI ntoni Fuchs obyw., Franciszka Charze- 
wska obyw. z Polski. Jan Blondian doktor med. z Ustroris. 
Ignacy Radomyski obyw. z Tarnowa, ś 

Wyjechali: Jan Błondian dokt. med. do Ustronia. Franci- 
azka Charzowska gbyw. do Polski. Ignacy Radomyski obyw. 
do Tarnowa. 

PANS EEEE PAEA E AE TEE ATAR CZATY AA OANE ADADA OREW RA 2 
POCIĄGI OSOBOWE. NA KOLEI ŻELAZNEJ. 
Odchodzą z Krakowa : 


do Dębicy: g. 12 m 15 w połud, — g. 9 m. 5 wieczorem, 
do Wieliczki: g. 6 m. 30 rano— g. 9 m 30 wieczorem. 

do Wiednia: g. 6 m. 10 rano— g. 3 m. 25 po poładniu. 
do Wrocławia i Warszawy: g. 8 m. 30 rano. 


Przychodzą do Krakowa: - 


5 a ppe Aa g. 5 m. 20 rano— g. 2 m. 35 po południu. 
s Wieliczki: g. 10 m. 46 rano— g. 6. m. 46 wieczorem. 
s Wiednia: g. 11 m. 25 poład.— g. » m. 15 wieczorem. 
æ Wrocławia i Warszawy: g. % m. 55 po południu. 


Z Dęby do Krakowa: 


odchodzą: g. 11 m. 15 przed poład— g. 2 w nocy. 
przychodwą: g. 3 m. 37 po połud.— g. 12 m. 25 w nocy. 


Wiademeści handlowe iprzemysłowe. 


Kraków 5 stycznia. Wozorej nie wiele zboża przywie- 
riono na granicę Królestwa Polskiego, a to /z powodu dróg 
bardzo przykrych. Ruch handlowy bardzo słaby i ceny dalój 
jeszcze spadają, a przecież pokup nie idzie śpiesznie i ch 
Po cenach zniżonych kupowano tylko drobne ilości dla Kra- 
kowa i płacono pszenicę po 19, 20 i 21 złp. a najpiękniejszę 


; 


po 22 i 23, a najwyżćj 24 za najpikaiejez 3 e ikh hani e 
gozmień po | \ 


12, 12i/, najpiękniejsze ledwie od 13 do 13%. 

9, a: p Paa pz 11 A iż zdp. Za groch 
najpiękniejsz no o 15 złp. kniejszy owios 
oE dat niejak pokup de Prus i nę od 8 
złp. a gatunek wyborowy 9u, do 9%, złp. Na targu dzisiej- 
szym wKrakowie sprzedaż szła jeszcze opieszalej niż na gra- 
nicy, « pomimo małego dowozu, ceny nie chcą się trzymać 
i co targ spadają. Płacono dziś pszenicę po 5, 5!/,, BY,, ziar- 
no wyborowe po 6, 5y, do 6%, złr, Żyto po 3%,, 3%, 3% 
złr. najpiękniejsze 3r, Jęczmień woale nieznajdował odbycia 
a ceny utrz, mywały Się nominalnie ra 3, 3Y/, do 3Y, złr 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
CENY ZBOŻA 


na Targotwicy publicwnój w Krakowie w trmach gatunkach i 


raktykowane. 
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Enseraty. 


RESTAURACYA 
HOTELU DREZDEŃSKIEGO 


ie. | É 


Ją do 9h 


CZAS ze środy 6. stycznia 1858. 


NIA CZAST 


zaopatrzona w czcionki wszelkićj formy i wielkości tak polskie jak i nienieckie adt 
najlepsze farby czarne i różnokolorowe, zatrudniając znaczną liczbę składaczy podej- gy 
* muje się wszelkich zamówień drukarskich , jakiemi są dzieła, tabelle, księgi ku- , 
pieckie i gospodarcze, afisze i ogłoszenia itp, które po cenach umiarkowanych 
w jak najkrótszym czasie uskuteczniać będzie. i 


ELDELE EIEEE EE EET ETTA 


8: Nakładem Wojciecha Manieckiego, w drukarni % 
ia ztkładu narod. im. Ossolińskich opuściły prasę i s% 
albo dokładne opisanio królestw Galicyi i Lodo- 3 
meryi, wydanio powtórze z r. 1786. Cena kr. 54. $ 
Dwaj lutniści. Obrazki z naszéj przeszłości, przez gg, 
dyeeczyi łwowskićj. Cena 2 złr. m. k. 5 
% Książka do nabożeństwa ułożona według ĘĘ. 
nauki kościoła świętego Rzymsko = katolickiego. kęx 
A złr. m. k. sg 
X Wawiedzania najśw. Sakramentu i Nicpoka- $$ 
; lanie poczętćj Maryi Panny na każdy dzień mio- żę 


do nabycia wo wszystkich większych księgarniach na- z 
stępująco dzieła : Ś 

Andrzeja hrab. Kuropatnickiego, Geografia $ 
Jana Zachariasiewicza. t złr. 30 kri m. k. 4 
% Kazania o męce pańskićj i nauki przygo= 
dne, miane przez kapłana obrz. ormiańs. archi- $$ 

Nowe wydanie z dołączeniem zbioru pieśni nabo- $$ 

żuych, zwykle używanych i sposobu służenia do $$ 

mszy Świętój. Cena 8 kr. Za 10 egzemplarzy 1 $$ 


Z zakładem tym połączoną świeżo została nowa i-nowo założona . 


104 siąca Książka do nabożeństwa, napisana dawnićj 
WĄ DI po włosku przez sługę Bożega 8. Alfonsa L'gnori. 
A, Cena 30 kr. m. k. (1253-2) 
l 5 Sta wy p X L KE 365 FEC DOT REC 26 
a ELELEE EEEE LERE 


(ĄBi która poleca się ze swojemi robotami piórem, rylcem i kredką, pisemnemi i | 
UK rysunkowemi, na czarno lub kolorowo sposobem chromolitograficzuym, tak 


Sx ieży transport 


W dzieł sztuki jako i wyrobów zwykłego użycia, jako to: ' Ga 

z E FH fir AA 2. ER d ' 

fe RYCINY, WIDOKI Pora, YA ZAQTDA 

a karty geograficzne, tablice archeologiczne i numizmatyczne, nuty, tytuły, E TORA 4 aoip yni 

Kýr napisy i nagłówki, dyplomy, podobizny, wzory kaligraficzne i rysunkowe, JE chińskićj czarnćj i żółtćj 

AD bilety wizytowe, programy, adressy, rachunki i noty kupieckie, akcye, odebrawszy, temi dniami podpisany dom han- 


YAD okólniki, cenniki, blankiety wekslowe, tabelle, winiety, sygnatury, ety- y on dlowy, Sprzedaje takową po cenach naju- 


z kiety i znaki towarowe dla kupców, aptekarzy, fabrykantów, różnokolorowe ji w |imiarkowańszych od złr. 2 do 10 za funt 
3 Ka i złocone, papier listowy z widokami i cyframi, koperty, itd. M | wagi rosyjskićj. 
A i „Zakład ten. posiada zdolnych rysowników i presserów do każdego rolzaju robót Amatorom mocnćj i dobrze naciągzjącćj 
7 NY i usiłuje tak pod względem sztuki jako i technicznego wykończenia wyrównać 40 Hierbaty „polecam dwureńskową, zaś 
Ay, wyrobom zagranicznym. Dla tego obok dokładności i czystości robót, ustanowione są ù E pro ierującym piękny ZA ae i zma smak, 
WA DS m > p r * | polecić mogę jako gatunek wyborowy, a w 
gi: ceny jak najunmiarckowamsze 5 i STOKE dy dwej braci w pięcio 
z hy nie tyle bowiem idzie mu o wiełkie zyski, ile o rozwinięcie pod każdym względem (it z reńskową Herbatę czarną z kwiatem. 
(4 i dojście do stopnia odpowiedniego wymaganiom dzisiejszym sztuki litografiznćj, nazbyt sq Bezpośrednie związki handlowe z pierw- 
Ai * eu Bidżym dt Haidibinój " szemi Domami wprost z Chin Herbatę spro- 
í „je Obstalunki z prowineyj uskuteczniane będą w jak najkrótszych z góry wadzającemi, stawisją podpisany Dom w mo- 


źności sprzedawania artykułu tego po ce- 


"<w" oznaczonych terminach punktualnie, i odstawiane franco na miejsca. Pi NIE 
nach danich i w gatunkach najwyborniejszych. 


af ` 
M DRUKARNI h LITOGRAFI „GZAS y“ Dia osób biorących dziesięć funtów. Her- 


jdują si | zde |baty jednego gatunku na raz jeden, daje si 
dują się w KRAKOWIE k IN [Paty jednego gatunku r jeden, daje się 
| 4 moni pi miso agi ręką „Krzysztofory“. AS tytułem rabatu dziesięć od sta, to jest jeden 


fant na dziesięciu bezpłatnie. 
Dom. handlowy pad firmą 


Antoni Hoelzel. 


(1216-4-6) 


; è 
Owce Meklenbureskie, 
100 maciorek, w: styczniu 1858 r. kocić 
się mające, pochodzenia z najsławniejszćj 
trzody meklenburgskićj, jako też kilka try- 
ków tejże samćj trzody— wszystkie owce 
najlepszego zdrowia i dobrej wełny, którćj 
|. r. od szlasi 3%, funtów zebrano a cetnar 
za 92 talary sprzedano*- są, do Sprzedznia 
u państwa na zamku w WWożnikach 
przy Górach TarnowSkich, w gór- 
ny m, Szląsku pruskim. (12 0-2-3) 


3% Wi l) łęgi ot 

WIOSKA na ZAMIAN 
w krainie ełowackićj na głównym trakcię z Koszyc to Un- 
gwaru, jost wioska 300 morgów węgierskich pola, łąk i 
ogrodu, pleba pszenaa w jednym kawałka około folwasku— 
do zamiany n> gospodarstwo w pobliskości Krakowa lub 
sa roniność w samya Krakowie,— w wartości 15,004 zte, 
m. k.— Bliższą wisdomość udzieli Bióro Karola Wolańskiego 
w Krakowie lub też wa listy fravkowane właściciel pod ag- 
rosą HF. 8. w Sobranes przez Koszyce w Węgrzech. 

(1255-3) 


Kornel- 
proszek 


i leczacy 26 © diabydia t 
dia koni, À 


gatego i owiec. . 
który w najnowszym czasie ze strony wiedeńskiego głó- 
wnego Towarzystwa ochrony zwierzat. pismem z Ogo paź 
dziernika 1857 do licz. 1821 udzieleniem medalu zaszczy: 
cony zosiał, okazał się w skutek ntwierdzonego zdania 
znawców i kilkuletnich doswiadczeń Publiczności gospo- 
darstwem wiejskiem trudniącćj sie, zawsze skutecznym 

Dla koni w zołzach, łagodnych i krytycznych, w dychawicy, w dławieniu i w tylezaku; 

Dla bydła rogatego przy chorobliwóm zmienionem wydzielaniu się mleka w skutek przeszkodzo- 
nego trawienia, w podoju skąpym lub złym, gdzie przez użycie tego proszku mleko nad- 
spodziewanie przybywa; następnie w początkach podoju krwistego, w paskudniku w wy- 
dęciach, również okazuje się użycie tego proszku bardzo użytecznem u krów podczas cie- 
lenia i słabowite cielęta jego użyciem widocznie się poprawiają. i 

U owiec do uchylenia wąsacza, motylicy, jak niemnićj we wszystkich cierpieniach systemu brzucho* 
wego, powstałych w. braku czynności. 

Paczka. ważąca % funta 24 kr., 1!/, funta 48 kr. m. k. 
W Ten prawdziwy Proszek Korneuburgski utrzymują HI 
Mg w KRAKOWIE p. F. J. Efirchmajer I Syn. "ZB 


w śwavszawie pp. Girwatowski i Rosenthal. 


FRANZ 
JOHANN WN 
KWIZDA $ 


yV EK DIENSTES, 
O = 


A 


Gipsu _meltego 


na miejson w Gipsarni w Zoni w obw. Złoczowskim dostać 


w Białój p. Jorzy Kaffoy. _ | wo Lwowie p. ©. Milde. w Rzeszowie p. J, Sohaitter, Ri . 
| wom, | Apteka pod złotam "wem. Led, p. Bierzecki i Weber. w Rozwadowie p, Karol Maresch. 1. cotnar i 
w Bochni p. Paweł Niedzielski. w» żajsku p. J: Hirschfeld. w gamborze p. Jóżef Kriegsoison apt pi A AE.: na nawóz za 30 kr. m., który wòrkami 
E ng rr jed sr rie p. Mayer aptekarz. w Sanoku p. Jan Jąklicz. jp Pi peró trzeba; 
Bóbrce p. 0. Zarnik aptekarz. IE i . M.. Jamrugiewioz. w Tarnowie p. J. Jahn. hiniój wi || gy onego za 40 kr. m. k.; za beczka obrjmującą 
anach p. J Magulits. yślenioach p. A. Łoworyński. w Tarnopolą p..A, Morawote. NA okładuie 4 poz WEGO Pusosriogo w BUWI do” 
J 10 do- 


w Nowym-Targu p. L. Kamieński. 

w Nowym-Sączu p. Kostorkiewiez 
ŚRiewośiki | 5 i 

w razu p. S. Keller. _{ 

i w Przemyślu p. Gaidetschka i Syn. 

Kołomyj p. wolf Kupfermątt. n p. Edw. Machalski. 

we Lwowie p. Konst. Iskierski. w Radziechowie p. Juśkiewicz aptek. 


BĘ” Ostrzeżenie. Wsięjośi proszku komemeskhać którój tak słusznie używa spowodowała wiele naśla- 


po. - p. ©. Łatinik* 
w Wadowioach: p. A. Foltin, 

| w Wfielloz06 p. B: Wontorck wdowa: 

w Zaleszczykach p. Joz. Kodrębski 
& Comp, 


stanie palonego gipsu po tój pamój conie z dodatkiem 12 kr. 
m. k. od cetnara za transport i skład; gurowy zaś gips do 
Kłoczowa tylko za zamówieniem i opłatą „franco“ całój ng- 
leżytości wraz z dodatkiem 12 kr, m. ootnara pod adre- 
sem: Wny Jan Chwalibóg przez Przemyślany w Lipowcach, 
w terminie i5dniowym po odebraniu pieniędzy przy Jobréj 
prywatnćj drodze dostawionym być możę, 

Przy powszechnie uznanój wartości nawozu gipsowego i 
wszechstronnem zgłaszaniu się o takowy uprasza się potrze- 
bujących w ich własnym interesie o wczesne zamówienie pod 
powyższym adresem żwyrażoniom ileści cetnarów i dołącze- 
niem zadatku 10 procentów od należytości. (12%7-3-4) 


COR a 4 ZEP ZEW HTE ATUT ZA OO aaa ESSA OOO 


Od Expedyoyi. 


A E eż 

+ z łowonoh p. J. Bchnirch. 
cy p. Herzog. aptekarz. 

w Dolinie p. Józ. Trauenfels aptek. 

w Dzik p. J. Brudziński. 


w Jarosławiu p. Ign. Baian. 
w 


ń, nawet fałszowania te, niegodnio nazwiskami naszemi opatrzone, * otoù sprze- 
daż przechodzić zaczynają, przeto widzimy się b 6 .spowodowani Aio AA anyrobom 
aszym nio wspólnego nie mają, i oraz AE A by Panowie Ekonomowio przy kupowaniu 


Kamer akid w: Hęoyke ili na pieozqikig i napis, które wyraźnie godło apteki oboodowćj 


niemieckim wyrużone zawierają. (1209-4-12) 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
bór. stan otop. wiigotn. : r 


P="| podług. | powiotrza 


aum, Rosumura | wzglodna 


ami i 1 
am)ana ©: epła da następujące stacye pocztowe: 


Radyna, Rudek, Rzeszowa, — Skałatu, Seretn, Sądowój 


'|Wiazbi, Stryja, Suczawy, Suchy, Skały, Szechiń, Stanisła- 


Zjawiska 
napowiotryno 


* kierunek 
1 ustężanio wiatra 


w Krakowie w Głównym Rynku, wydzierżawienia od Wiaz EJ: j ; a 
1de aaa At” daziesskałege ala MiA "ih alpine" E > Taaniga Tryo Tooadpala. Tarzowaiet Wożony Wade” 
zgłosió do w mże hotelu, albo 03: ; + 7 JEAN y 

isole, albo też listami frankowanemi, | 1266-3 87 hp Żio wach — 2 » iiy i qio jn plc esnia ur m. Éran „Beni, Ealeszczyk, 


WA 


Drukarni » Jzagu*. 


Na dniu b. me ir, wysłato Dodatek Miesięczny » grudnia | 


> 


p 


